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R E C E N Z J E

M o rte  e im m o r ta l i tà  ne lla  ca techesi dei Padri de l  I I I— I V  secolo, p ra c a  zbio­
ro w a  pod  re d a k c ją  S. Felic i, R om a 1985, L ib re r ia  A teneo  Salesiano·, s. 292.

P o d staw o w y m  w y m ia rem  lu d zk ie j egzy sten c ji je s t bez w ą tp ie n ia  p e r ­
sp e k ty w a  śm ierci. R zeczyw istość tę  o k ry w a  je d n a k  g łęboka  ta jem n ica , zw ła ­
szcza w  tym , co odnosi się  do życia  pozagrobow ego. J e s t w ięc śm ierć  jed n o ­
cześn ie  i zagadką, z rozw iązan iem  k tó re j s ta ra ł  się człow iek  u p o rać  od d a ­
w ie n  daw na.

P rześw iad czen ie  o is tn ie n iu  życia pozagrobow ego było, z n ie liczn y m i m o­
że  w y ją tk a m i, bard zo  żyw e w  s ta ro ży tn o śc i g reck o -rzy m sk ie j, a le  dopiero  
ch rześc ijań s tw o  p rzyn io sło  ze sobą jak o  ab so lu tn e  n o v u m  w ia rę  w  w ieczne 
trw a n ie  człow ieka stw orzonego  w  czasie, n ie  będącą  w y n ik iem  jak iegoś spe- 
k u la ty w n e g o  ro zu m o w an ia , lecz p ra w d ą  pochodzącą  z O b jaw ien ia  Bożego.

K siążka , k tó rą  tu ta j  p rezen tu jem y , je s t zb io rem  re fe ra tó w  w ygłoszonych  
n a  siódm ym  już z ko le i sym pozjum  p a try s ty cz n y m , o rg an izo w an y m  od 
1978 r. p rzez  w y d z ia ł l i te r a tu ry  ch rześc ijań sk ie j i k lasy czn e j P ap iesk iego  
U n iw e rsy te tu  S a lez jań sk ieg o  w. R zym ie, k tó re  odbyło  się w  dn iach  16— 
18 m arc a  1984 roku . T em atem , ja k im  ty m  razem  się za ję to , b y ła  p ro b le m a ty ­
k a  śm ierc i i n ie śm ie rte ln o śc i w  p rzek az ie  k a tec h e ty czn y m  O jców  K ościoła 
I I I  i IV  w ieku .

W y b ran o  te n  w łaśn ie  ok res s ta ro ży tn o śc i ch rześc ijań sk ie j n ie  ty lk o  z te j 
ra c j i ,  że sp o ty k am y  się w  n im  z w ie lom a w y b itn y m i d u szp as te rzam i i n a u ­
czycie lam i w ia ry , a le  g łów nie  d la tego , iż m am y  w  n im  do czyn ien ia  z d o j­
rz a łą  d o k try n ą  eschato log iczną , z n a jd u ją c ą  sw oje odbicie zw łaszcza w  k a te ­
chezie  p a try s ty c z n e j.

A u to r p ie rw sze j re la c ji , S. D ’E l i a  w p ro w ad za  n as w  św ia t g re c ­
k o -rzy m sk ie j s ta ro ży tn o śc i, u k azu ją c  n ie k tó re  w ażn ie jsze  a sp e k ty  pogańsk ie j 
eschato log ii, z k tó rą  z e tk n ę li się O jcow ie. W celu  p rz e d s ta w ie n ia  tego  za­
g ad n ien ia  sięga  do H om era , P la to n a , p la tończyków , p e ry p a te ty k ó w  i s to i­
ków , p rzek o n an y ch  o is tn ie n iu  życia pozagrobow ego, ja k  ró w n ież  do D em o- 
k ry ta , E p jk u ra  i L u k rec ju sza , d la  k tó ry c h  w ia ra  w  n ie śm ie rte ln o ść  duszy  
b y ła  p o zbaw iona  sensu.

A. Q u a c q u a r e l l i  b io rąc  za p o d staw ę  sw oich  rozw ażań  dw a p ism a 
sw . C y p rian a  O śm ier te lnośc i  i L is t  do T ybary tóu j,  za pom ocą k tó ry c h  b i­
sk u p  K a r ta g in y  p ra g n ie  w lać  do se rc  ch rze śc ijan  d o tk n ię ty ch  w y b u ch em  
za ra z y  i p rze ś lad o w ań  b a lsam  n ad z ie i n a  ry ch łe  ich  sp o tk an ie  się z C h ry ­
stusem . o m aw ia  p ro b lem  gotow ości pó jśc ia  n a  śm ierć  m ęczeńską  za w iarę . 
A u to r  te j re la c ji  zw raca  szczególną uw agę  n a  p ięk n o  p rozy  C y p rian a , p rzy - 
r .ów nu jąc  ją  do u tw o ru  m uzycznego.

U k azan ia  śm ia łe j k o n cep c ji śm ie rc i i n ie śm ie rte ln o śc i u  O rygenesa  p o ­
d e jm u je  się H. С r  o u  z e 1, k tó ry  p rz e d s ta w ia ją c  o ry g in a ln e  u jęc ie  tych  
z ag ad n ień  u  gen ia lnego  a lek san d ry jczy k a , o m aw ia  ko le jno  trz y  ro d za je  
śm ierc i, tj. dob rą , z łą i obo ję tną , ja k  też  dw a ty p y  n ieśm ie rte ln o śc i, w y w o ­
dzącej się w  p ie rw szy m  p rz y p a d k u  z sam ej n a tu ry  duszy  lud zk ie j, w  d ru g im  
zaś b ęd ące j dz ie łem  Bożej łask i.

O o sta teczn y m  p rzezn aczen iu  cz łow ieka  w  św ie tle  dz ieła  A rnob iu sza  
S ta rszeg o  p t. A d v e r s u s  na tiones  in fo rm u je  B. A m a t a .  J e s t  to  ■— jak  
m ów i a u to r  ·— „eschato log ia  ch ry s to cen try czn a , siln ie  o p a rta  o osobę i po ­
słan n ic tw o  C h ry stu sa , będącego d la  cz łow ieka je d y n ą  n ad z ie ją  i w ybaw cą  
od p rzezn aczen ia  śm ie rc i” (s. 62). N aw e t je ś li je s t ona tro c h ę  a rch a iczn a , to  
je d n a k  głosi o rędzie  a k tu a ln e  d la  ludz i w szy stk ich  czasów .
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M. G. B i a n c o  do k o n u je  an a lizy  c e n tra ln eg o  te m a tu  u K lem ensa: 
A lek san d ry jsk ieg o , tj . Logosu, s tanow iącego  lek a rs tw o  n ie śm ie rte ln o śc i (Propr.  
10, 106, 2). A u to rk a  te j re la c ji p o d k reś la , że je s t to  k a tec h eza  do tycząca n ie  
ty le  n ie śm ie rte ln o śc i, co racze j zm artw y ch w s tan ia . K lem en s bow iem  b a rd z ie j 
z ap rasza  cz łow ieka do tego, by  jego z iem sk ie  życie było  p rz e n ik n ię te  obec­
nością  L ogosu Bożego, będącego le 'karstw em , k tó re  go w y b aw ia  od śm ierc i 
w iecznej, an iże li w y k ła d a  m u  d o k try n ę  o n ieśm ierte lnośc i.

Do O rygenesa , a lb o  racze j do k o n tro w ers ji , ja k a  się w yw iąza ła  w okó ł 
lan so w an e j p rzez  n iego k o n cep c ji duchow ej fo rm y  c ia ła  po z m a rtw y c h w s ta ­
n iu , p o w raca  C. R i g g i, k tó ry  ro z p a tru je  te n  p ro b le m  w  o p a rc iu  o po g ląd y  
dw óch  znanych  p rzec iw n ik ó w  tak iego  u jm o w an ia  sp raw y , t j .  M etodego 
z O lim pu  i E p ifan iu sza  z S a lam iny . W o d ró żn ien iu  bow iem  od O ry g en esa  
s ta w ia li on i zn ak  rów n ośc i pom iędzy  cia łem  po z m a rtw y c h w s ta n iu  a  c ia ­
łem  ludzk im .

B ogactw o m y śli n a  te m a t śm ie rc i z a w a rte  w  lis ta ch  św . H iero n im a: 
i św. A u g u sty n a  u k a z u ją  k o le jn o  P. B a i e  s i  o raz  M. G. M a r a .  O baj 
a u to rzy  p o d k re ś la ją , że chociaż p ism a te  s tan o w ią  sw oistego  ro d z a ju  con­
solationes,  to  są  je d n a k  one zarazem  k a tec h ezą  p rzy g o to w u jącą  cz łow ieka  
n a  sp o tk an ie  się ze śm ierc ią , ja k  też  m e d y ta c ją  n a d  nią.

R. I a c o a n g e l i  p rz e d s ta w ia  te m a t n ie śm ie rte ln o śc i w  o p a rc iu  o u k a ­
zane  w  sposób m istyczny  zaś lu b in y  duszy  z C h ry stu sem  w  dziele św . A m b ro ­
żego De Isaac,  zaś C. M o r e s с h  i n  i z a trz y m u je  się  n a d  duchow ością  
św. G rzegorza z N azjanzu , w y p ły w ającą  z tzw . m ed ita t io  mortis .  J a k  w  p ie rw ­
szym  p rz y p a d k u  zo sta je  w y doby te  n a  ja w  m y s te r iu m  fa sc in o su m  sp o tk an ia , 
się o b lub ien icy  ze sw oim  O blub ieńcem , ta k  w  d ru g im  p o d k re ś lo n a  je s t 
obecność m y s te r iu m  tr e m e n d u m .

Po ty ch  ro zw ażan iach  o c h a ra k te rz e  d o k try n a ln y m  p rzep ro w ad zo n y ch  
w  o p a rc iu  o m etodę  h is to ryczną , filo log iczną i l i te ra c k ą  p rzychodzi ko le j 
n a  dw ie re la c je  n a tu ry  in te rd y sc y p lin a rn e j. ' A. M. T r i a c c a  p rzy tacza  
i om aw ia  litu rg iczn e  św iad ec tw a  w ia ry  w  życie n ie śm ie rte ln e  n a  pod staw ie  
a n a fo r  pochodzących  z IV  w ieku . A u to r u k azu je  w spółzależność  zach o d zącą  
pom iędzy  lex  credendi, orandi et v ivend i .  N astęp n ie  S. M a g g i o p rz e d ­
s taw ia  w  obszern ie jszy  sposób różn o ro d n e  św iad ec tw a  archeo log iczne , u k a ­
zu jące  po staw y  ch rześc ijan  w  p ie rw szy ch  w iek ach  w obec śm ie rc i i życia  
pozagrobow ego.

D w ie o s ta tn ie  re la c je  do tyczą  czasów  b a rd z ie j n a m  w spółczesnych . 
P ie rw sza , k tó re j a u to re m  je s t F. D a n t e ,  na  p rzy k ład z ie  b ra c tw a  s. G io­
v a n n i D ecolla to  om aw ia  te m a t pom ocy duchow ej n ies io n e j p rzez  tego  ty p u  
in s ty tu ty  ludziom  sk azan y m  w y ro k iem  sąd u  n a  k a rę  śm ierci. D ruga, p ió ra
S. P a l u m b i e r i ,  do tyczy  pog lądów  n a  te m a t śm ie rc i i n ie śm ie rte ln o śc i 
u  n ie k tó ry c h  p rzed s taw ic ie li neo m ark sizm u , e g z y s te n c ja liz m u -i sp iry tu a liz m u  
egzystenc jona lnego , ja k  też  p o d a je  n a jb a rd z ie j rozpow szechn ione zw yczaje  
pogrzebow e. '

Może nieco  szokow ać to  nag łe  p rze jśc ie  od od leg łe j s ta ro ży tn o śc i do 
czasów  n am  bliższych. J e s t to  je d n a k  p o sun ięc ie  zam ierzone, m a jące  n a  
celu  w yk azan ie  k o n ty n u a c ji m y śli eschato log icznej n a  p rze s trzen i w ieków  
oraz  sku teczności o d d z ia ły w an ia  ka tech ezy  p a try s ty cz n e j n a  w ia rę  i życie 
późn ie jszych  pokoleń . P ra g n ie  się  w  te n  sposób  zap rosić  ró w n ież  w spó łcze­
snego człow ieka  do ow ocnego d ia logu  n a  te m a t odw iecznej ta je m n ic y  życia , 
śm ie rc i i n ie śm ie rte ln o śc i.

P u b lik a c ja  ta  s tan o w i n ie m a łą  pom oc d la  sp ec ja lis tó w  z dz iedz iny  p a try -  
styk i, k a tec h e ty k i, teo log ii czy an tropo log ii. Z czysto  p rak ty czn eg o  p u n k tu  
w id zen ia  szkoda ty lko , że n ie  w szędzie  zastosow ano  te n  sam  sy s tem  p o d a ­
w an ia  b ib lio g rafii, co jed n ak , gdy  się  w e ź m ie  pod  uw ag ę  ta k  z ró żn ico w an e  
grono  au to ró w , re p re z e n tu ją c y c h  odm ienne śro d o w isk a  naukow e, je s t chyba 
b ra k ie m  do w ybaczen ia .
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D la p e łn ie jsze j in fo rm a c ji po d a jem y  jeszcze ty tu ły  a k t w cześn ie jszych  
sym pozjów  p a try s ty cz n y ch , o rgan izo w an y ch  p rzez  P ap ie sk i U n iw e rsy te t S a le ­
z ja ń sk i w  R zym ie,' k tó re  u k aza ły  się w  m in io n y ch  la ta c h  n ak ład e m  w y ­
d a w n ic tw a  LA S (L ib re ria  A teneo  S alesiano) pod red . S. F  e 1 i с i. A  oto 
one: Valori a t tua l i  della  ca techesi patr ist ica,  R om a 1979, s. 218; Cristologia  
e catechesi patr ist ica, R om a 1980, t. 1, s. 264; Cristologia e catechesi p a tr i ­
stica,  R om a 1981, t. 2, s. 200 +  8 il.; Ecclesiologia e catechesi patr is t ica  (Sen-  
t irs i Chiesa), R om a 1982, s. 348 +  18 il.; Sp ir i to  S a n to  e catechesi patr is t ica , 
R o m a  1983, s. 304; C atechesi  b a t tes im a le  e R iconciliazione пег P adri de l  I V  
secolo, R om a 1984, s. 162 +  10 il.

■ ks. Jan· G liśc ińsk i  SD B, W a rsza w a

D izionario pa tr is t ica  e di antichità ,  p ra c a  zb io row a pod re d a k c ją  A. D i 
B e r n a r d i n o ,  C asa le  M o n fe rra to  1984, M arie tti, tom  II: G— Z,
s. 1108 +  X X III.

W  6—7 n u m erze  „V ox P a tr u m ” (L ub lin  1984, s. 438—441) u k aza ła  się 
re cen z ja  p ierw szego  to m u  tego  dzieła  (hasła  A—F), k tó re j a u to re m  je s t 
T. G o ł g o w s k i .  W ydan ie  drug iego  tom u  Dizionario  pozw ała  na  doko­
n an ie  n ieco  p e łn ie jsze j oceny jego u k ła d u  i tre śc i, m im o iż n ie  w y szed ł je ­
szcze tom  trzeci, n a  k tó ry , w ed ług  zapow iedzi w ydaw ców , m a ją  się sk ładać  
a tla s  p a try s ty c z n y  i g e n e ra ln y  spis rzeczy.

H asła  z aw arte  w  ty m  słow n iku  do tyczą  w  w iększości osób, te  zaś, k tó re  
m a ją  c h a ra k te r  tem aty czn y , sk u p ia ją  sw o ją  uw agę g łów nie n a  w ażn ie jszych  
do k try n ach , nazw ach  geograficznych , p rą d a c h  k u ltu ra ln y c h , sek tach  c h rz e ­
śc ijań sk ich , w y d a rzen iach  h is to rycznych , ja k  rów n ież  n a  is to tn ie jszy ch  p rz e ­
jaw ach  życia zakonnego , litu rg ii, duchow ości i na  z ab y tk a ch  a rcheo log icznych .

S pośród  h ase ł osobow ych z a w a rty c h  w  p ie rw szy m  tom ie  Dizionario  
szczególn iejszą uw agę z w raca ją  n a  siebie te  z n ich , w  k tó ry ch  p rz e d s ta w i­
ciele w czesn o ch rześc ijań sk ieg o  p iśm ien n ic tw a  zna leź li sw oje  szersze om ó­
w ien ie . D otyczy to  p rzed e  w szy stk im  ta k ic h  postac i jak : św. A tan azy ,
św. A u gustyn , św. B azyli W ielki, św. C y p rian , P seudo -D ion izy  A reopag ita , 
D ona t z K a rta g in y , św. E frem , E uzeb iusz  z C ezare i i K lem ens z A lek san d rii. 
W d ru g im  n a to m ia s t tom ie  W ięcej m ie jsca  pośw ięca  się n a s tę p u ją c y m  O jcom : 
św . H ieron im ow i, św. H ila rem u , św. G rzegorzow i z N azjanzu , św . G rzego­
rzow i z N yssy, św . Ireneuszow i, św. Ja n o w i Z ło toustem u , O rygenesow i i T er- 
tu lian o w i.

P rzy  op raco w y w an iu  pow yższych h ase ł au to ro m  pozostaw iono, ja k  się 
w y d a je , dość dużo sw obody. W ysta rczy  bow iem  p o rów nać  ze sobą b iog ram y  
św . A tanazego , św . , A u g u sty n a  i św. B azylego, by  się o ty m  p rzekonać . 
W ielk iego  g ró m ic ie la  a r ia n iz m u  p rzed s taw io n o  w  o p a rc iu  o jego m łodość, 
w ychow an ie , b isk u p stw o , p ism a  i teo log ię  (G. C. S t  e a  d), sy lw e tk ę  b isk u p a  
H ip p o n y  u ję to  w  trz e c h  p u n k ta c h : I. Z ycie  II. C złow iek  III. M yś l  (A. T r a -  
p è), w  p rz y p a d k u  n a to m ia s t w ie lk iego  kapad o cczy k a  zw rócono uw ag ę  na  
n a s tę p u ją c e  sp raw y : p ie rw sze  p u b lik ac je , b isk u p stw o  i d z ia ła lność  w  C eza­
re i, ak ty w n o ść  ekum en iczną , dz ia ła lność  kanon iczną , k u ltu rę  h e lleń sk ą , li­
tu rg ię , dz ieła  m n ie jsze  i n ie au ten ty czn e , śm ierć  i e log ia  ża łobne 
(J. G r  i b  o m  o n  t).

P odobn ie  p rzed s taw ia  się sp ra w a  z n ie k tó ry m i h as łam i tem aty czn y m i, 
czego p rzy k ład em  m ogą być nazw y  geograficzne. U k azu jąc  ta k ie  ośrodki 
s ta ro ż y tn e j m y ś li i k u ltu ry  ch rze śc ijań sk ie j ja k  A lek san d ria , C eza rea  P a ­
le s ty ń sk a  i A n tioch ia , p rzy  p ie rw szym  z n ich  zw rócono  uw ag ę  n a  m iasto , 
szkołę, sobory  i a rcheo log ię , p rzy  d rug im  n a  po czą tk i ch rze śc ijań s tw a  i a rc h e ­
ologię, p rzy  trz ec im  n a to m ia s t na  h is to rię , sobory , schizm ę, li tu rg ię , szkołę 
i archeo log ię . W zw iązk u  z ty m  rodzi się p y tan ie : czy szkoła założona p rzez


